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Bilans wojny serbskiej.
»Óestcni. Morgcnzcilung* przynosi następu­

jący telegram  sprawozdawcy wojennego Lcnn- 
lioffa:

C, i k. W ojenna kwatera prasowa
9 grudnia, p. 8 wieczór.

:.Tufro kończy się 500 dni od chwili, gdy czę­
ściowa mobilizac-ya anstryacko - węgierskich 
korpusów przrselwko Serbii rozpoczęła wojnę 
światowa. Pierwsza kam pania serbska zakoń­
czyła się w grudniu ubiegłego roku wycofaniem 
wojsk ajistL'vacki»-węgievs!-;ich, k tóre do tarły  az 
do ' K oM nuy, jednakże nic m iały przew agi li­
czebnej nad se rb sk im i armiami obronnnemi i 
nic mogły skutkiem  niepomyślnych warunków 
osiągnięć swojego celu. Po odwrocie poza g ra­
niczne rzeki ustały zupełnie w alki n a  całej s ta ­
rej granicy z w yjątkiem  małych wypadów do 
Bośni i llercegowiny. Dopiero druga wojna 
przyniosła rozstrzygnięcie.

Tym razem już po 50 dniach wojska auslro- 
węgierskic, niemieckie i bułgarskie złamały o- 
pór armii serbskiej, k tó ra została zaopatrzona 
iuzcz swoich sprzymierzeńców sowicie w a-rtyle- 
ryę i wszelki m atoryal wojenny, a luki zapeł­
niła nowozaciężiiemi szeregami głównie z no- 

__wej Serbii. Resztki wojsk serbskich zostały 
'w yparte  do Czarnogóry i Albanii.

Prawie cała artylerya serbska wpadła w rę- 
:e zw ycięzców , trzy piąte armii serbskiej do­
stało się  do niewoli, przeszło jedna piąta przy­
pada na- poległych i rannych, a zaledwie 50.000 
żołnierzy serbskich pozostało <w oddziałach,

. rozprószonych na zachód i południowy zachód 
od Koso.wego Pola —  bez anum icyi i bez żyw­
ności.

Od chwili, gdy przed k ilku dniami południo­
wa armia bu łgarska podjęła o łon z. rw ą po obu 
a tronach rzeki W ania, u, wojska angiełsko- 
francuskie cofają się pośród nieustannych po­
rażek na przygotowano tuż nad granicą grecką 
stanowiska, nic mają-c nadziei utrzym ania się 
na nich i wiedząc, że pod naciskiem dalszej o- 
fenzywy b ulga takiej będą m usiały cofnąć się 
do balonik. Pomoc włoska przyjdzie stanowczo 
za późno, gdyby nawet nie była tak  opieszałą, 
jak tego dowodzą wypadki na. morzu.

Dzidaj z wybrzeży albańskich przyszła zno­
wu wiadomość, k tóra jest krwawym dowodem 
na jak  kruchych podstawach opiera się rzeko­
mo panowanie "Włoch na morzu Adryaityckieni.

; We wtorek rano w zatoce Drinu, pod >Sau Gio- 
vanni di Jłedua wojenny okręt austryacko-w ę­
gierski zabrał żaglowiec albański, n a  którym  
znajdowało się 3(1 zbiegłych żołnierzy serb­
skich, 4 działa, karabiny i ammilcya. Żaglo­
wiec został odstawiony do GaUaro. F ioła au- 
SiryacKO-węgicrska udowodniła, żo panuje nad 
ÓKutari. nową rezyciencyą. rządów czarnogór­
skiego i serbskiego. Jedyna droga, na  której 
mogą poruszać się sam ochody i wozy ciężaro­
we, k tóra łączy >Skutari z Adry;!tykiem i wie­
dzie do Modny. została na wiosnę ubiegłego ro­
ku zbudowana przez austryackieh i włoskich 
pionierów. Ale bardzo jest wątipliweni, czy "Wło­
si będą mbgii pr-słiigiwać się tą d io 0*** n ad  k tó ­
rą panuje wojenna finta au-sUwack-o-.wcgierska.

*Kh froncie czarnogórskim ofenzywa au d ry a- 
cko-wegierska posuwa- się coraz dalej. Na- wy­
żyna cii "na południe od 1’łewłja zostały rozpró­
szone bandy czarnogórskie. Kilka -kohunn au- 
stryackieh posunęło się m d  rzekę Tarę. Na, 
wyżynach, ciągnących się wzdłuż prawego jej 
brzegu, spodziewany jest silny opór ni&nrzvja- 
clcUu Tułaj obok czarnogórskich batalionów 
walczy kilka oddziałów serbskich. W  okolicy 
miejscowości Beiatic nad gó ru jm  Lunom zosta­
ło wyparte lewe skrzydło Gzamiogórców, k tóre 
idę okopało r.a wyżynach Kruszowiea Pianina. 
A tak ten wykona iy oddziały aiistryackic, k tó ­
re przybyły z .pod ćhenicy i Nowego Bazaru, a 
k tóre napierają również na prawe skrzydło 
Czarnogóneów. ' :

Na zachód od Ipeka w ojska austryacko-wę- 
gierskie po obu stronach Bistricy staidy tylne 
straże serbskie, wziąwszy do niowo-li 1.000 żoł­
nierzy i 2 oficerów. N a południc od wojsk au- 
jtryackiclr posuwające się w związku z niemi 
bułgarskie kolumny generała Bojadjewa zbli­
żają się do Czarnego Drinu, a więc do granicy 
albańskiej.

General M a  c. k e n .s e  n, k tó ry  był głównym 
wodzem sił niemieckich, aa&tryacko-węgier- 
skicli i bułgarskich, był w poniedziałek na au- 
dyencyi u cesarza austryackiego w Sclsdnbrun- 
ni? i zdał mu sprawę z działań wojennych, tu ­
dzież złożył podziękowanie za otrzymane bry­
lanty do wojskowego krzyża zasługi.

!--------—— -O—:---:------rr-1

Przyszlo& ó
Y'ieilcń, 10 grudnia-.

Do dzienników wiedeńskich donoszą z Ber­
lina pod datą 8 b. rn.:

Bawiący icd dni kilku w Berlinie albański 
minister sprawiedliwości M ehm cd Suria bej, 
k tóry  w swoim czasie byl członkiem dcpula- 
cyi, powołującej ks. W icda n a  ir.cn albański, 
przyjął kcrespo-ndenla ..E sl‘!. którem u udzielił 
następujących zwierzeń:

W pośród wszystkich państw  Europy znaj­
duje sio Albania w iiajwiększem niebezpieczeń­
stwie i położenie jej jest najbardziej niepewne 
'rpo wiemy wcale, co sic stanie. Zdaje się, że 
dam wyraz uczuciom całego albańskiego ludu, 

-Sdy powiem, że byłoby na czasie dzisiaj w e­
zwać naszego w ładcę, którego wybór i dzilsiaj 
respektujem y, ażeby wrócił do sw ego kraju. 
-Uid przyjąłby go owacyjnie. Lud albański ru i

do mocarstw 'centralnych jak  najsilniejsze zau­
fanie i oczekuje od nieb upewnienia swojej 
przyszłości.

Dla nas nie jost wcale pożądane, aby neutral­
ność nasza była naruszona, to też będziemy sic 
starali wszelkimi środkami przeszkodzić uciecz­
ce Serbów do Albanii. Jost to dla nas już choć­
by dlatego ważne, ponieważ chcemy uniknąć 
przeniesienia tea tru  wojny do Albanii. - Armia 
albańska gotowa jost do powstrzymania 7. bro­
nią w ręku serbskiej inwazyi. Sprawy albań­
skie w tej chwili prowadzone są przez senat, 
do którego członków i  ja  należę. Potrafi on u- 
trzym ać porządek, co jest -nieocenioną korzy­
ścią dla kraju.

Go do planów E  s s a d a p a s z y, nikomu 
ule są one jasno. Ten wysoko pnący się czło­
wiek stoi w zupełności na usługach W łoch. Nie 
zostajemy z nim w żadnej łączności. ■ Wielkie 
niebezpieczeństwo, w któimn ‘ .się ■obecnio kraj 
znajduje, czyimi zrozumiałem, że zgoda we 
wnętrz.na została wzmocniena i że katolickie i 
mahometańsk-ie plemiona wzajemnie się znoszą

Z Czarnogórą formalnie jesteśm y na wojen  
uej stopie, ponieważ nic zważała Otna na trakt-aj 
londyński i wzięła sobie Skuta-ri. Na-turaluie nie 
uważamy tego za rozstrzygnięcie wsta-teczne. 
Dla Bułgarył żywimy sympat-yę. Niejodiinkio- 
tnie mieliśmy sposobność dowieść tego. Piany 
Grecyi całkowicie są nam nieznane.

W iochy całkow icie bezprawnie obsadzi 
wyspę Saąeno i A olonę. Tego nie scicipim y 
także. To też tam tejsze plcm toaa stawiają już 
opór i, jak  słyszę, przyszło już do  krw awych 
starć. Elid albański oczekuje wojsk mocarstw  
centralnych, jak zbawców, i (spodziewa się, żo 
7. ich pomocą przywrócony będzie w  kraju  stan 
normalny. W ierzę, że nadzieje moje się. ziszczą. 
K s ią ż ę -W ie d  m iałby obecnie potrzebną silę 
i energię do zaprowadzenia porządku i wpro­
wadzenia europejskiej ku ltury  do Albanii.

trzyć _Turków  we wszystko, czego potrzc-ba. 
Odżycie Turcyi jest następstwem porażek, których 
sprzymierzeni doznali na Bałkanie.

Takżo »Petit Parisienc życzy sobie energicz­
nego w spółdziałania m ocarstw koalic-yi i plano­
wego prow adzenia wojsk sprzymierzonych. 
Dziennik donosi, że lepsze przygotowanie wy­
prawy angielskiej na Bagdad nie lżyłoby dopro­
wadziło do klęski' pod Ktosiphonem, k tó ra  nie- 
zaprzeczenie jest poważnem nieszczęściem dla An­
glii. W ypraw a angielska na Mezopotamię mo­
że być uważana za ostatecznie straconą.

Jwiól wojsR Hjfi le pil? Sili.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

A łeny, 10 grudnia
Spraw ozdaw ca B iura R eu te ra  dow iaduje się 

z^urzędow ego g reck iego  źródła , żc w ojska an- 
gielsko-francuskie cofają się  dalej ku greckiej 
granicy. ’ -

Medyolan, 10 grudnia.
» S e" lo *  dcfiziaidujo się z Salonik, żo Fran­

cuzi zabrali ze sobą w szystek  m aleryał wojen­
ny z dworca w  Strumiey i z  defłiee w Demir- 
kapu, i zniszczyli most pod Demirkapu i tam­
tejszy dworzec. w

* ~
i

Nae£sfeT'Ba 6 peajrą-
'fTelegram c. k. Biura koresp.)

Ateny, 10 grudnia.
S k u ł  u d i s p rzy ją ł w czoraj posłów  w ło­

sk iego  i rosy jsk iego . Celem teg o  k ro k u  tych  
p ad ó w  by ło  '/a-pewne żakounui k o w an ie  rząd o ­
wi -greckiemu, że Rosya i W iochy przyłączają 
się do żądań rządów angielskiego i  francuskie­
go co do rękojmi dla saloniekiego korpusu ek s­
pedycyjnego.

Działalność na froncie francuskim wzmaga 
się z każdym  dniem. Bułgarzy zaprzestają ści­
gania Serbów w Albanii i ściągają znaczne siłv  
przeciw Francuzom. W ojska’ angiekko-francu- 
sh e zajmują, nową linię, potoż-oną bliżej swojej 
podstawy operacyjnej. Bułgarski sztab gene­
ralny znajduje się w Is-ip.

Budapeszt, 10 grudnia. 
TAz Est« donosi z B ukaresztu:
Od wczoraj je s t port w  Reui zam knięty za­

równo dla ruchu osobowego, jak  towarowego, 
gdyż oczekiwane są nowe transporty wojsk. 
Parowce, które odpłynęły z Galaczu do Beru. 
nie powróciły.

W czoraj o godz. 2 w  nocy trzy rosyjskie o- 
k rę ty  wojenne odpłynęły z Boni do Kilii. Re­
flektory tych okrętów  ośw ietlały_ przez cała. 
noc wybrzeże rumuńskie. W pobliżu punktu, 
gdzie rozpoczyna się rozgałęziać Dunaj, urzą-. 
dziii Rosyanie w ielkie składy amunicyi. Ofice­
rowie rosyjscy opowiadają, żc Rosyanie pójdą 
na Ozerniowee. T

J a k  donoszą z Tuhlży, w pobliżu wsi Patla- 
gcauca, gdzie Rosyanie mają sk ład  amuuicyi. 
pojawił się w niedzielę wielki transportowy pa­
rowiec rosyjski pod flagą komendanta. Ko- 
■mendant zwiedził sk ład , .poczem udał się do 
Rcni. t

1’omiędzy Ismailem, Rcni a Pa-tlageanca od­
bywa się nieustanny ruch okrętów rosyjskich. 
Od trzech dni ruch kolejowy do Rosy i praez 
Ungheni jest przerwany. Brócz tego zostało 
urstrzymano po-łączenio telefoniczne i te legra­
ficzne z Besarabią, skutkiem czego niem a już 
wiadomości o dalszych koncentracYaeh wojsk 
rosyjskich.

Rosyanie gorączkowo pracują nad  budową 
kclci Keni—Ismaił.

Rsilmia soi r a i !  i  fllfti.
....A L ' '* * r .. Berlin, 10 grudnia.>.
» \  ossiscLc Y A g . «  (lrwiosi zc S zto id io L n u : - 
»Nya D agligd  Allcha-nda* donosi, że kosza­

ry w Finlandyi są przepełnione wojskami rosyj- 
okiemi, zw łaszcza wr północnej części k ra ju , —  
Żołnierze są znakomicie uzbrojeni.

Zatsrs ntM tisćfpsfsiumlsniB.
Berlin, 10 grudnia;. 

i»Berliner TagH.daltc donosi z Lugane: '
J a k  donosi i-Stanipa c z Paryża, panuje po­

między Anglią a  resztą m ocarstw czwóuporozu- 
włenia zatarg z powodu w yprawy do Salonik. 
Ody AngliJ myśli o Egipcie i kanale SueSiltim, 
to  Rosya i W łochy chcą w yorzeć z Bałkanu  
wojska austryacko-węgier&kfe i niem ieckie. —  
Francy a jest za akeyą wojenną na Ba tkanie ze 
względu ua honor narodowy.

Zstąpienie psRmtfsi cnllclsklcfi.
(Tcl. o. k. Biura koresp.)

Londyn, 10 grudnia,
Tdoyds donoszą:
Angielskie parowc-et »ycrią« i  >Gonlandis« 

zostały  zatopione.

Z oarlamentu włsskiogg.
((Telegram c. k. Biura koresp.)

llzynn 10 grudnia.
IV Izbic włoskiej do dyskusyi nad  projektem 

ustawy, żądającej przedłużenia m orateryum . za­
pisało się do głosu 70 posłów.

Eciico F c -r-r i  i  frako.ya socyalistyczna za­
proponowali porządki dzienuc, które, jak  się 
zdaje, mają też poparcie wielu zwolenników  
G iollttiego i zapewne zmuszą gabinet znowu do 
postawienia kw esfyi zaufania. Nie chcą oni ze­
zwolić na. przedłużenie prowizioryimi aż do 
czerwca, lecz tylko do końca marca, aby utrzy­
mać kontrolę parlam entu.

fifm frsi& fśó !$ lan f£y l.
■ f - fTel. c. k. Biura koresp.)"

Haga, 10 grudnia.
W  drugiej Izbie oświadczył m inister spraw' 

weapiętrzłiych, żc neutralna polityka rządu mo­
że liczyć na jednom yślne poparcie stanów g e ­
neralnych. Neutralność jest dla Holandyi naj­
korzystniejszą polityką. Jeżeli rzątl dotychczas 
jeszcze nie zdemobilizował wielkiej części siły 
zbrojnej, to postąpił tak , ponieważ sądzi, że sy- 
tuacya międzynarodowa wciąż jeszcze w ym a­
ga jak  największej czujności. Skoro ty lko  sto­
sunki na io pozwolą, w ielka część 'WOji-SĆca zo­
stanie odesłana do domu.

Co się tyczy  pośredniczenia pokoju przecz Ho- 
landyę, powiedział minister, że byłoby przed- 
wczesnem  o tera m yśleć.

Przesilenie RlMtt&e w tliszpenll
JTel. c. k. Biura koresp.)

M adryt, 10 gm dnia. 
Romanoncs otrzym ał misyę utworzenia gabi­

netu.

.ii uli.- A C.

nnfamiF
Y/ieueń, 10 griidnia.

Do dzienników wiedeńskich donoszą % Gene­
wy pod d a tą  8 b. m.

P rasa Ira-uciuska -p-rzedstawia niekorzystny 
przebieg wojskowych operacyj koalicyi na Bal 
kanie i w Turcyi. '"W-inę wiepowodzeń_ prayądsu- 
je bezplanoweniu przedsiębiorstwu koalicyi i  k ry ­
tykuje kierow nictwo wojsk angielskich.

»Tcn*.ps« omaiwia spraw o ofenzywy niemieckiej 
na Egipt i 'oświadcza, żo dkv Anglii byłoby ła ­
twiej powstrzymać nieprzyjaciela w' Serbii z po­
mocą Francuzów, aniżeli sam ej oczekiwać go 
w kanale suezkim, gdzie żadne kontyngenty 
sprzymierzono nie mogą. Anglii udzielić pomo­
cy, lvly»ka Serbów pozwl/lila Nienjćo.tu SiioRd*

Wielki pożar w Genui.
'■ 7 5 & k -  ? reJeo ram c* k * B iura koresp.)"

"ń _ . , tlig an o , 10 grudnia:.
Pożar w porcie Gemu zniszczył 20 wagonów 

kolojowych i 3 wielkie m agazyny z wełną, b.i- 
welną, drzewem, naftą, stmuyną-, wortości wie­
lu milioaiów lirów. Do stłum ienia ognia, k tó re­
go przyczyna nie jest wyjaśniona, trzeba było 
użyc tysiąca żołnierzy. H

Sekcya informacyjna gospody Legionistów N. 
K. N. (Wiedeń IV., W eyringergasse 14), prosi 
wszystkich Legionistów', przebywających w pola, 
jak  na kuracyi, o podawanie jej swych nazwisk i 
adresów; w  celach informacyjnych.

KRONIKA.
Kraków, 10 grudnia.

Deszcz. Uporczywie wiejący przez kilka dni 
w iatr południowo-zachodni sprowadził wreszcie, 
obok podwyższenia tem peratury powietrza, deszcz. 
Deszcz pada z przerwami już drugi dzień, to grubo- 
kroplisty, to mży zaledwie; powietrze jest nasyco­
ne wilgocią i ciepłe. Na ulicach bioto coraz gorszo, 
czarne i oślizgłe. Niebo zaciągnięte zupełnie chmu­
rami — typowa szaruga jesienna, która wróciła do 
nas po »próbnych« kilku dniach zimy.
■ Moratoryum dla Galicyi. Ju tro  wieczorem odbę­

dzie się w lokalu Kola Mieszczańskiego przy ulicy 
Jagiellońskiej koufereneya delegatów krajowego 
Związku Izb rękodzielniczych w sprawie przedłuże­
nia moratoryum. ^

M czaruj w 'krakowskiej Izbie handlowej i prze­
mysłowej odbyła &ie konferencja w  Sfirawic :no- 
ratoryum. Uchwalono n a  wrniosek p. Bazesa o- 
świadezyć się z a  p r z e d ł u ż e n i e  ni m o r a t  o- 
r y u m  aż do -trzcclimiesięc-z-nogi tarminu po woj­
nie odnośnie do urzędników rządowych d a uf on om i- 
cznych, a, za zniesieniem tego nw atoayum  odno­
śnie do 'kupców i przemysłowców. W  dyskiisyi 
podnieis-śonio, żo airzodnacy z 'pow o lu  toczącej się 
wojny .ponieśli ogromne stra ty  materyalne i 'dlatego 
należy im ulżyć przoz przedłużenie luuratoryum aż 
do (nastania względnych normalnych stosunków w 
kraju.

Karty chlebowe w Krakowie. Dzisiaj rozpoczęło 
się we wszystkich biurach okręgowych rozdawanie 
kart chlebowych na najbliższy tydzień. Ju tro  w y­
dawane będą, jak  zwyczajnie, dodatkowe karty  
chlebowe dla osób. ciężko pracujących, do rąk pra­
codawców.

Byłoby pożądanem, by karty  chlebowe w Krako­
wie rozdawane były co dwa tygodnie, podobnie, 
jak się to dzieje wc wszystkich innych krajach mo­
narchii. Rrezydyum m iasta w interesie publiczno­
ści krakowskiej winno wdrożyć w tej sprawie w 
ram iestnictwie galicyjskiem odpowiednie stara­
nia. '■

Koncert na Czerwony Krzyż. Bilety na koncert 
w dniu 10 b. m. sprzedaje od dzisiejszego dnia księ­
garnia 1’r. Eberta. W wykonaniu interesującego 
programu wezmą udział: 1*. 51. I * i l a r z - - M o -  
k r z y  o k a, p. bt. A b 1 a m o w i c z - M c y e r o- 
w a i kap. J . S. E o c  k. Szczegóły ogłoszone będą 
w tych dniach.

Centralny Komitet gwiazdkowy dla legionistów 
przypomina ^ Ligom kobiet na prowiucyi i wszyst­
kim, którzy mieli zamiar złożyć dary legionistom, 
że transport w pole odchodzi 11 b. m. Co przyjdzie 
| C il grudnia, pizezuaczoneni zostanie na Gwiazdkę 
dla rannych i chorych w szpitalach na prow incji 
i poza G alicją.

Z Ligi kobiet N. K. N. Posiedzenie sek c ji sporto­
wej odbędzie się w sobotę unia 11 b. m. o godzinie 
4)4 po południu. Na porządku dziennym bardzo 
ważne spraw)-.

Z Tow. kołonij wakacyjnych dla dzieci w Ko­
chanowic. Ogólne zgromadzenie członków Tow. 
kolonij wakacyjnych w Kochanowie odbędzie się 
w sobotę dnia 11 b. ni. o godzinie G wieczorem w 
mieszkaniu dra Feliksa Jlaicisiewieza (ul. "Wiśtua 
L. 10, I-sze piętro). Na porządku dziennym wybór 
prezesa i jednego członka komitetu, sprawozdanie 
za rok 1014 i 1915, wnioski członków. — W razie 
braku kompletu, odbędzie się zgromadzenie o godz. 
6 y3 bez względu na liczbę członków.

Zawodowa szkoła uzupełniająca dla uczenie kra­
wieckich. Wpisy do tej szkoły rozpoczną się w 
dniach najbliższych o godzinie G wieczorem w kan- 
cc-laryi miejskiej szkoły przemysłowej żeńskiej 
(ulica Potockiego L. 11).

Postulaty krakowskich właścicieli realności. — 
Wczoraj wieczorem odbyło się przy ulicy Sławkow­
skiej poufne zebranie krakowskich właścicieli real-I 
ności, na którcin uchwalono odnieść się telegraficz­
nie do prezesa Kola polskiego, p. dra Bilińskiego, 
minislra finansów p. dra Lotha. ministra sprawiedli­
wości dra Hoheuburgera oraz p. d ra  Morawskiego 
z prośbą o p r z e d i u ż c n i e  m o r a t o r  y u m 
dla Galicyi na czas trwania wojny, •■( i

Dzisiaj przed południem zjawiła się u prezydenta 
dra Loa daputacya. złożona z pp. Bieleckiego, Z. 
Mikołajskiego, Tarliuskiego, Dyrcza. Torbego, dra 
TTanduuaJ Otireusteina i LObenhoima i podziękowa­
ła mu za zabiegi, poczynione w Wiedniu w spra­
wie ulg podatkowych dla Krakowa. Deputacya 
prosiła nadto o o d p i s a n i e  d o d a t k ó w  po­
datkowych, uchwalonych przez Radę m iasta K ra­
kowa w dniu 18 sierpnia 1914 roku. Prezydent dr 
Leo przyrzekł poprzeć to żądanie.

„Madonny Rafaela". Odczyt p. Emila Kankana 
n a  dochód zniszczonych kościołów polsldch p. f. 
;>51ado-riny Rafacta-: z (obrazami świetlnymi, od­
wołany zeszłego tygodnia, odbędzie się jutro, dn. 
11 guailnia o godz. G -wieoz. w sali Tow. Techn. 
(Straszewskiego 28).

Lichiva żywnościowa. W poniodzialki. wtorki i 
czwartki odbywają się stałe w- krakowskim pciwia- 
tewym -sądzie karaym przy uiiey Kancmie.zej pod 
przewodnictwem radcy p. B s  c h e ii s k  i c g o roz­
prawy o l ic h w ę  żywnościową. "Wczoraj toczyła się 
w tym  sądzie lozprawa przeciwko p. Andrzejowi 
Wie-rzbanowskiemu, kupcowi przy placu Szczepań­
skim. Do sądu wpłynęło S doniesień na p. Wierz­
ba nowsko egio o przekiacz-anie taryfy maksymalnej 
i aJmiawą ąrrzedaży towarów, w sklepie isię znaj- 
dujących. Pcc^ze-dnio był p. Wierzba.newski k a ­
rany już cza lichwę żywnościową. IV czasie roz­
prawy -wcizioirajszej slv.™rdzioaio, że .oskarżony po­
bierał za cukier, anąke i grysik ceny ponad taryfę 
maksymalną, i że 'Odmawiał sprzedaży towarów 
stronom, mio ehcą-cym płacić cen 'wyższych. 5Iię- 
dzy innemi .owkarżony pobioial n. p. za kilogram 
grysiku 1 K  40 h. Sędzia slrazał p. Wierzbaiuo-w- 
--14ego na 3 tygodnie aresztu z zamianą na grzy­
wnę 420 koron, dalej na dodatkową karę .300 fco- 
ąon i na zw.rot odszkodowarua 2S koron, które po-,

brał więcej za 100 kg  mąki od pewnego ofk-ora, 
aniżeli to się należało według lobowiązującej daryfy 
maksymalnej.

Przymusowa ewakuacj a z Krakowa. Rozporzą­
dzeniem komendy twierdzy zostało w miesiącu li­
stopadzie b. r. 39 osób, które nie uzyskały prawa 
pobytu w Krakowie, przymusowo ewakuowanych.
Z tej liczby 8 osób skazanych zostało na grzywnę 
50 K. .Skazani na grzywnę mogą uzyskać prawo 
pozostania w twierdzy, o ile uczynią zadość przepi­
sanym warunkom.

Mianowanie. Dr Antoni I l o r a  k, wojskowy fizyk 
powiatowy w Koń-ku. został zam ianowamy s ta r­
szym lekarzem*

k ro n ik ®  - lw o w s k a .
Na polu chwały. ..Gaz. Wieoz." otrzymuje list 

następujący: Dziś otrzymałem od ks. 2ytkiowic.za, 
kapelana 3 pułku I  Brygady Legionów, kartkę (na­
stępującą: „Potwierdzam wiadomość, że podpor. 
Izydor C e c c n i o w s k i  po długiej i wytrwałej 
slu/hic frontowej został 5 listopada ciężko rynny 
w brzuch vryst.17.alem karabin owym, jako komen­
dan t .kompainii i  i\v nastęipstwde (tog'o wyjiadku 
zmarł 9 listopada w szp ta lu  polowym w W., 
gdzie 10 listopada n a  cmentarzu, prawosławnym 
przezemnio poeliowany aostał. Cześć Jego piamięci. 
ja,ko zacnego i sunriennogo oficera".

Epidemia ospy we Lwowie. IV tygodniu od 29 
listopada <lo 5 grudnia, b. r. stwierdzono w mie­
ście 75 irowyth zachorowań sia ospę. W  porówna­
niu z poprzednim tygodniem liczba nowych cho­
rych wzrosła. Najwięcej grasuje ospa w d^chńcy 
Żółkiewskiej i Gródeckiej.

Represyjnych środków pirzy szczepieniu ochron­
ne m jeszpze dotąd nie zastosowano, gdyż miasto 
nie rozporządza dostateczną ilością krowłanlei, a 
jeżeli oczekiwany iz Wiodnia tranaiaort 20 tysięcy 
pozycji zaiwiodaie, wyczeqiią się już w najbliż­
szych dniach zapasy krowkmkii w fizykaide.

IV nasileniu epidemii daje się zauważy pewien 
upadek. Jakkidtwie bowiem liezba zadiarow ań jest 
większa, to  jednak przelaieg choroby naogóf jest 
mniej złośliwy, a  odsetek śnńertclnoiśoi fnniejazy.

Z akademii weterynaryjnej. Lekarz weteryna- 
ryjny, p. Stanisław R u n g e ,  rodem ze Lwowa, 
otrzymał stopień doktora nauk weterynaryjnych 
w akademii w eterynaryi we Lwowie.

*■ i k P O B i l s a "  w a r s z a w s k a .

Odwołane nabożeństwo w Warszawie. „Kuryei 
W arszawski" douoti: ibsiai 29 listopada o godzinie 
U  jako w 85 rocznicę wybuchu rew olucji listopa­
dowej mmlo się odbyć w W arszawie uroczyste na­
bożeństwo w kościele św. Krzyża pod hasłem: „za 
pomyślność Ojczyzny1-. W szystko było ’ zupełnie 
przygotowane, miejsca wobec spodziewanego na- 
lioku — porozdzielane, porządek obmyślony, —• 
tymczasem w ostatniej chwili, w sam poniedziałek 
weznj rano nabożeństwo odwołano. -

Powołanie Poznańczyka do uniwersyletu war­
szawskiego. • Wychodząca w Gnieźnie ..Gncscncr 
Zeilung’-  donsi, że ks. dr Stanisław Lisiecki, pro-, 
fesor religii przy ginuiazyum gnieźnieńskim i j tc -  
fekl konwiktu, został powołany na profesora przy 
lin i wc rsy t e ci c wa raza ws k i m.

Z Królestwa Polskiego.
t  Lubomir Dymsza. IV Petersburgu zmarł na­

gło w tych dniach jeden z najwybitniejszych i naj- 
iiichiiwszych posłów do Dumy — Lubomir Dym­
sza poseł ziemi siedleckiej.

JJrodzony w roku 1S65 śp. Lubomir Dymsza na 
niwę polityczną wszedł dopiero z chwilą rczpocz.ę 
cla nowego •okresu konstytucyjnego w R osji. De 
tego czasu Dymsza poświęcał się działalności nau­
kowej, wykładając w uniwersj tecie piolrogrodz- 
kim przez wicie lat niektóre dzialj- prau-a pa:)- 
stwowege. Urodzony na Litwie, spokrewniony % 
iiczncini rodzinami liiei\>kic!ni, ś. p. Djunsza j>o<- 
czątkowo ciążył swą uwagą narodową przeważnie 
ku naszym kresom wschodnim. Dopiero nabycie 
m ajątku w SiodleeLiem zbliżyło go do {stosunków 
w 1’ohee etnograficznej, zanoznah) z niemi dokła­
dnie i zachęciło do ubiegania się o m andat posel­
ski, który też otrzymał w roku i ,*97, podczas wy­
borów do drugiej Dumy. Odtąd L. Dymsza stale 
reprezentował w parlamencie rosyjskim ziemię 
siedlecką.

O działalności politycznej ś. p. Djnnszy „Ku j c i  
W arszaw ski' pisze co następuje: W działalności 
poselskiej ś. p. Dymsza wyróżniał się zupełnie nic- 
ccdzier-nym tempera-montem politycznym. Dzięki 
temu nic było prawie żadnej sprawj- polskiej, w 
której Dymsza nio zahic-raiby głosu w Dumie. 8pe- 
cyalno wszakże interesując się zagadnieniami „kro 
sowemi", wynikającemi z polityki rządu rosyj 
skiogo w Sicdlcckiem i Lubelskiem, najczęściej 
występował w Dumie jako obrońca to lerancji re­
ligijnej i równouprawnienia narodowościowego w 
Królestwie. On to między innemi zredagował i 
wniósł w Dumie przed kilku laty głośną interpe­
lac ję  o kościół w Opolu, która sia ta  się sposobno­
ścią do uwydatnienia faktycznych zapatryw ań ro­
syjskiej rcprczeulaeyi poselskiej -na zagadnienia 
; i a ro d o w o - w y z n a n i o w e.

Główną 'wszakże zasługą Dymszy była cacrgb 
e-zna, wytrwała, niezmordowana .i  umiejętna o- 
brona ('hełmszczyzny, wyrażająca się w zwalcza­
niu znanego projektu gubeniii chełmskiej. M ciągi 
trzech la t Dymsza w podkomisyi i w komisyi dum-, 
skiej byl zawsze r.a stanowisku, nio chj’bil zadn.c- 
g'0 posiedzenia, nic przepuścił żadnej fiposobuości 
wj’zyskania wszystkich środków, aby uieiuiwlslny, 
Pclakom projekt, uczynić niepopularnym w Dti- 
mic. Z pewnością ,.annałe“ parlamentarne mało. 
znają przykładów działalności jtoseiskiej równie 
gorliwej i wyczerpującej. Kio zadowalając się je­
dnak tem. Dymsza rozwinął akcyę przodu ko pro®  
jeklowi chełmskieuia również poza Dumą,



N O W A  R E F O R M A Plątert, 10 O fudkla 1915

oddziaływania na opinię publiczną rosyjsilią i za­
graniczną; w tym to celu napisał był w swoim 
(Jzasie broszurę polityczną, wydaną w językach 
francuskim i rosyjskim11.

Nagły zgon zaskoczył ś. p. Dymszę w pełni pro­
cesu harmonizowania się w nim tych wszystkich 
bogatych właściwości, które decydują o płodnej 
działalności na polu publicznem.

W arszawa—Gdańsk. „Deutsche W arschauer Zei- 
ftung11 donoea: Z dniem 3 b. m. zaprowadzono bez­
pośrednie połączenie kolejowe W arszawa—Gdańsk 
'przez Mławę. Na M  tej kursują pociągi pospie­
szne. Podróż tigsa 8 godzin.

Zjazd rolników w Piotrkowie. „Dziennik Naro- 
|dtOnvy“ donosi: Dia wprowadzenia w życie projek- 
ftów gubernofum wojskowego, mających na ceiu pod- 
(nieeienie kultury rolnej i hodowli bydła w obwodzie 
piotrkowskim, zainieyowała tutejsza komenda ob­
wodowa zjazd rolników z okolicy, by wysłuchać w 
(ty eh sprawach opinii interesowanych.

Zjaizd odbył się w dniu 7 b. m. w gmachu ki- 
mendy obwodowej przy licznym ud-ziale okolicznych 
właścicieli ziemskich, dzierżawców, oraz delegatów 
gminy. Obradom przewodniczył zastępca starosty, 
rotmistrz dr Gołąb. Uchwalono sprowadzić dla ce­
lów rolnictwa w pictrkowsikiem naw'ozy sztuczne,

no znaczną większością głosów wysłanie telegramu 
hołdowniczego do cara „z najszęzerszemi życze­
niami powodzenia, celem oswobodzenia całej Sło­
wiańszczyzny i urzeczywistnienia panslawistycznej 
idei dla dohra ludzkości11 Tak mówił telegram. — 
Na tekst jego delegaci polscy pp. Roszkowski 
KończaJski zgodzić się nie mogli, zaprotestowali 
energicznie i wystąpili z komitetu „Dnia Słowiań­
skiego11.

Nowa wojenna pov.ieść Amlrejewa. Jeden z 
najpopularniejszych- dziś i najbardziej wpływo­
wych powieściopisarzy rosyjskich. Leonid Andre- 
jew, ukończył w tych dniach nową powieść, o- 
snutą na tie wypadków wojennych, a zatytuło­
waną „Dziennik małego człowieka 7. wielkiej woj­
ny '1. Druk powieści zapowiedział pewien bardzo 
rozpowszechniony literacki miesięcznik piotrogra- 
dzki. Ukaże się ona jednocześnie w oryginale ro­
syjskim oraz w przekładzie francuskim i angiel­
skim. . -  —

Spółka spożywcza w Dumie. Posłowie do Dumy 
założyli w Petersburgu własną spółkę spożywczą, 
na czele której stanął poseł Opoczinin. Na pier- 
wszem zebraniu byli obecni posłowie teraźniejszej 
Dumy i poprzednich, urzędnicy dumsey i przed­
stawiciele prasy. Obrano zarząd z pięciu człon- 

których jakość i  dość -ustalą interesów ani w poro- ków, któremu polecono opracować plan dzialalno- 
zumieniu -z dy rekcją  tutejszego syndykatu rolni-1 ści spółki.
Łzego. j Jau  Malai, kompozytor czeski i pedagog muzy-

Zebr-ami przyjęli następnie z zadowoleniem dOjCzny w Pradze zmarł w tych dniach. Propagator 
wiadomości, że rząd, dbając o podniesienie hodio-, muzyki Smetany i Dvorzaka w swym narodzie, w 
■wli bydła, ma zamiar oddać do dyspozycji hodow -- utworach własnych szedł za wzorami pieśni ludo- 
ców pewną ilość bydła zarodowego, przyezom zg ro ( wy cli. Największą z nich jest trzyaktowa opera 
anadzeni oświadczyli się za bydłem hoienderskicm.;jego „ Y e s e l e  n a n i l u v y "  (Wesoły swaty). Wy- 

rrzyklaśnięto również gorąco projektowi stw o-. dal nadto wiele dziel i podręczników do nauki 
rżenia przez władze suszami kartofli dla celów h o -, muzyki.
dowli. Gubernium mianowicie udzieli subw encji, Ośnidziesięciolecie literatki. L iteratka czeska

Y e n c e s l a v a  L u ż i c k a  obchodziła- G b. m. 
ośmdziesiąty dzień swych urodzin. W roku 18G2 
wydała pierwszą swą powiastkę „Swatebni don11. 
IV Pradze wzięła gorliwy udział w ruchu eman­
cypacyjnym niewiast czeskich w latach 
dziesiątych. Była założycielką i

ryi, względnie wskutek zmniejszania się obszarów 
paszy i szybkiego rozpowszechniania się maszyn 
w rolnictwie.

Ameryka chce wykupić hotele szwajcarskie.
„Be.riiner Tageblafet11 donosi: Ruch turystyczny V  
Szw-ajcaryi ucierpiał, jalk wiadomo, niesłychanie 
wskutek wojny, tak  że wielo hoteli stanęło wobec 
katastrofy finansowej. Okoliczność tę chce wy­
zyskać jakieś am ciykańskie konsoreyum kapitali­
stów. Założyło oin-o niedawno To w. akcj'jne z 125 
milionami franków kapitału j zamierza tanio na­
być wszystkie hotele, któro znalazły się w ciężkich 
w arnikach. Gdyby ten ‘zamiar im się powiódł, za- 
prowadzonoby w tycli- hotelach kontrolę ameiy- 
kańską, która by się rozszerzyła na cale hotelar­
stwo szwajcarskie. * ■> » —  . .

'Nie wiadomo, czy zamiar podjęty powiedzie się 
amerykańskim spekulantom, w każdym razie or­
gan hotelarzy w Genewie ostrzega gorąco przed 
sprzedażą hoteli na rzecz tego Towarzystwa.

i
Repertoar teatru miejskiego.

Sobota: „Prawdziwa miłość11.
Repertoar teatru ludowego.

Sobota: „S tara dyrektorowa11.

Z  te s tr a  iBft&jgkiegG.
w długim sze reg u  sy.niboMcznvdi d ram ató w

■na wzniesienie suszarni, a oprócz tego wypłacać 
^będzie zaliczki na suszone ziemniaki, które właści­
ciele ziemscy zechcą sprzedać.

Przyjęto również do wiadomości, iż rząd zamie­
rza  rozdać zarodowe świnie właścicielom obór

W końcu uchwalono uprosić komendę obwodi- dziesiątych. Była założycielką i przewodniczącą 
wą o wstawienie się do generalnego gnbernium o kilku stowarzyszeń poważnych. Redagowała pierw- 
przedłużenie dostawy zmłóc-onego zboża z 15 gra-i sza „ Z e n s k e  L i s t y 11 i „ Z e n  s k y s v e t“ oraz 
dnia do 15 Iu-tegto. | S ko 1 u ż e n s k y c h  r u c k i c h p r a c  i11, a dotąd

Monopol niemiecki na papierosy i tytonie w Kró- jeszcze redaguje „L a d ę11 i „S b o r n i k L a  d y 11. 
kstwie. Za przykładem rządu austrya-ckiego i rząd Dzieła swe wydaje przeważnie w Chicago u Ge- 
tniemiecki zaprowadził na terenie okupacyjnym 1 ltngcra. W uznaniu zasług niepospolitych ut-rzy- 
swoim monopol tytoniowy. Od 1 grudnia począwszy' mula kilka odznaczeń, jak: order Iiiżbioty 11 kla- 
.wolno sprzedawać tylko papierosy monopolowe i Sy, zloty krzyż zasługi i  koroną, wielki srebrny 
na obszarze okupacyjnym znajdujące się papiero-' medal zasługi miasta Pragi itd. Z powodu jej za- 
sy z nieonieckicmi odznakami celncmi oraz z na-i sług około rozwoju ręcznych prac kobiecych w 
drukiem „K. D. Ziviiverwaltung fur Russ. Polan11, j szkołach praskich, Rada szkolna^ czeska poleciła 
Innych papierosów od dnia tego sprzedawać nie jej podobiznę umieścić we wszystkich szkołach 
wolno. Go się z ostatnio wymiemionemi papie-ro-j żeńskich w Pradze.

■'sami stanic, zastanie osobno obwieszcaoncm. Kto.. Niemieccy artyści

M actc rlin ck a  n iem a  drugiego u tw o iu , k tó ry b y  w y ­
raźn ie j i d o sa d n ie j chaj'aktEfyz-o\vał is to tę  n iep o ­
w szedn iego  indyw iduałirsm u p o e ty , ja k  czarow .ua 
b a śń  o „A g la v a in ie  i  toelyzeceiG1. p rz e n o sz ą c a  nas 
w d z iedz inę  fan tastyoznoee i, u k a z u ją c a  trz y  po ­
s ta c i n ie  z k rw i i k o śc i, ale e te ry czn e  ja k ie ś  tw o ­
ry ludzi z a św ia to w y ch , p rześc ig a jący ch  się w za­
jem n ie  w sz lach e tn o śc i \  o fiarności, ś le d z ą c  
m g lis tą  a k e y ą  teg o  sym bolu  scenicznego, tegio u- 

I poetae iow aaiia  p o e z j i  s.ki-j fa łszo w an e j w trzech

przeciwko
mimo to takie papierosy sprzedaje, podlega karom, ( d0 dziel sztuki. W niemiockiem mieście portowem j t r ,|
wymienionym w ordynacji 
9  sierpnia 1915 roku.

Wyrok przeciwko oszustwom w dostawach wo­
jennych. W procesie, który toczył się w Berlinie 
przeciwko Arturowi Jacobyem u i spólnikom, oskar­
żonym o oszustwa w dostawach wojennych d 1 a 
a r m i i  a u s t r  o-w ę g i e r s k i e j ,  zapadł po 
tT7ech-tygodniowej rozprawie karnej wyrok, skazu­
jący winnych na kary od 3 miesięcy aresztu aż do 
6 lat i 2 miesięcy więzienia. Sąd ziemiański w Ber­
linie długo rozważał, czjr niema występków Jaco- 
byego i spólników skwalifikować, jako z d r a d ę  
k r a j u .  Sąd uznał, że były o b j e k t y w n e  zna­
miona takiej zbrodni, gdyż obwinieni działali na 
szkodę Austro-Węgier, państwa sprzymierzonego z 
Niemcami i walczącego z nieprzyjaciółmi Niemiec. 
Jednakże uznał sąd, że nie było cech s u b j e k t  y- 
w n y c h  znamion zbrodni zdrady kraju, gdyż ob­
winieni nie mieli świadomości, że popierają nie­
przyjaciół kraju. Sąd tedy skazał obwinionych je­
dynie za oszustwo na szkodę armii austro-węgier- 
■Bkiej przez dostawę złego obuwia. ■>

Dzień słowiański na wystawie panamskiej. 
jTiisima amciykańakie bardzo -spóźnione donoszą, 
'że w dniu 20 września odbył się na wystawie Pa­
namskiej w San Francdsho „Dzień słowiański11, w 
'którym zapowiedziały swój udział wszystkie miej­
scow e organizacje słowiańskie, a więc polskie, 
serbskie, czeskie, chorwackie, dałmatyńskie i sło­
wackie. — Harmonię zepsuli Serbowie,'' którzy za 
wszelką ci-uo diomagaii się wysłania telegramu 
boMowuńczegio do ówczesnego naczelnego wodza 
armii .rosyjskiej Mikołaja Mikołajewicza, a gdy ten 
ustąpił, do cara. W skutek protestu delegata pol­
skiego p. Roszkowskiego wniosek odroczono do 
późniejszego rozpatrzenia. — W ostatniej jednak 
chwili wniosek, ten podjęto ponownie i uchwalo-

papjcrosowej z dnia Wilhclmshaven ma stanąć olbrzymia sta tua admi­
rała  Tirpitza, celom wbijania do niej gwoździ. — 
Przeciwko 'femu wystąpił prezydent berlińskiej 
Akademii sztuki w piśmie do starszego burmistrza 
m iasta Wilhcłmahaven, podnosząc pomiędzy in- 
nemi:

»Akademia sztuki w Berlinie uważa za swój obo­
wiązek wobec sztuki o d r a d z i ć  miastu Willielms- 
haven wykonania tego planu. W niezliczonych 
miejscowościach Niemiec odbyło się wbijanie gwo­
ździ do posągów i symbolów na rzecz opieki wo­
jennej. Ze stanowiska sztuki nie wiele można za­
rzucić w tych wypadkach, gdy chodzi o p o s p o l i -  
t  y u t w' ó r, o krzyż żelazny, o s y m b o l .  Ale nie 
można się zgodzić na obijanie gwoździami posą­
gów portretowych. S tatua Iliadeuburga niechaj bę­
dzie ostrzeżeniem dla innych miast«.

Obfitość bydia w Buigaryi. Otwarcie kom unika­
c ji r.a Dunaju z Orsowy do Widdynu stworzyło 
bezpośrednie połączenie Buigaryi z A ustryą i 
Niemcami. „Yossiscbe Zeitung11 omawia ogromnie 
ważne znaczenie tego faktu dla naszych stosun­
ków gospodarczych. Bulgarya będzie obccrde w 
stanie swoją nadwyżką bydła zaopatrywać pań­
stwa centralne. W ostatnim numerze czasopisma 
„Bułgarskiego Towarzystwa dla spraw ekonomicz­
nych i politycznych11, znajdujemy aktualną roz­
prawie Micliaiłowa o obfitości bydła w Buigaryi. 
Wedle ostatniego spisu z roku 1910 stan bydła 
(koni, mułów, osłów, bydła rogatego, bawołów, 
bjTdla drobnego, kóz i świń) wynosił razem 
13,2S9.579, wartości około pół miliarda frankowe 
0(1 ostatniego spisu przedsięwziętego w roku 1892 
liczba bydła wzrosła o 23 procent, wartość zaś 
wzrosła o 95 procent.

Bułgarya zajmuje pod w zg lędem  obfitości by­
dła po Danii i Szwecja trzec ie  miejsce między 
państwami Europy. Statystyka wykazuje jednak, 
że ilość bydła ro g a te g o  zmniejszyła się w B u ig a-

siodin- p ro w ad zący ch  akc-yę osobach d ram a tu , czu jem y  
się p rzen iesien i w  królestw"® bajk i zrod-zioue w ch o ­
rob liw ej f a n ta z j i  be lg ijsk iego  p o e ty . ■ t ,

Czas M ac tc rlin ck a  dziś przem inął — ep o k a  w iel­
k ie j -wojują z b liż a jąca  nas do tem atów  rea lu jreh , 
jesz-cze b a rd z ie j pow ię k s z y . oddalenie  pom iędzy  
tw ó rc ą  „Intruza11, a  id ą c ą  lite ra tu rą , a le  w spom nie­
n ie  ty ch  w izy j scen icznych , k tó re  nie p rzem inęły  
bez 
ee
ra tu rz e  .i te a trze . .

W te j to  czarow nej^ bajce, który, —  rzecz  dzi­
w n a  —  nie w y d a la  się naw et obecnie dyssow an- 
sem , a to  ze w z g l ę d u  n a  sw ą sub te lność  p o e ty ck ą , 
odnow ił w e w to re k  i czw an ek  p rzym ierze  z pu- 

'- 'u jam u  gw oździ. blicznością  k ra k o w sk ą  notwo pozj skany  d la  tea- 
naszego  p. E d m u n d  W ęyehurt. R o la  J le le a n d ra  

ja k b j’ s tw o rzo n a  się w y d a je  dja j-^g.0  a r ty-3ty  roz­
p o rząd za jąceg o  b o g a tą  s^ a lą  nuanaów  w  o d daw a-

n-iu cycn wizyj 01-^" mu przoiiis-mfc
bez pc.zostaiwier.ia śladu na  wspólezejnej s-obic eąio- 
ee, długo jeszcze snuć się będą jaj  ̂ dymy po* lite-

niu nastrojów i uczuć odeiwanytąL p 0L-Zy a Maetcr- 
lincka wymaga też poetycznej interpretacyi, a tę 
daje p. \Vey licrt wr .ramach wyso.ee artystycznego 
ujęcia, uzewnętrzniając J<1 w półtonach .subtelnej 
dekJamacyi W pohjczoIliu z miękką, nastrojową 
i głęboko ucziucóową dcltlamatj.ą p . Solskiej w roli 
Seiizotty, mieliśmy popis tej wyższej skali odczuć 
artystycznych, od której nas sezon teatralny wo­
jenny odzwyczaił. Aglawuiie gra}a p. Tytlińska 
doskonale dopełniająca tego koncertowego tercetu,
który na tle efektownego tła dekorację) zlożyl się 
na eaiość wysoco artystyczną.’ _ ' j

Zarówno na wtorkiwem jS t-i wozorajszem .praed-j 
fetawie-niu sztuk-i JIaeitei,liirl’J'-,i teatr był szozclnie 
zapełniony, a przyjęcie wl konaiwców baTdzo go-

Powtórzone w poniedzjamn i środę „Dzieci ka­
pitana Gran ta 11 zainteresowały, jak bylo ą 0 iprze_ 
wadzenia świat dziatwy, ^gnioniej togo rodzaju 
wido-wiek. W szystkie p o s ta w ie n ia  były pełne. — 
IV iizupeł.nicniu sprawozdania z premderj; .zago­
tować należy, żc trój ta  dzic^, a mikuiońdciie pa­
nie Kamiiiska, Dygatowma i W alewska wcielają 
cię kapitalnie ' v sw'6 sympatycznie naiwine rólki 
i zdobywają stale zasłużoDe oklaski wid,owud.

W . Pr.

ifstopa^owe.
(Korespondencya »Nowcj Reformy*.)

J ę d r ze jó w , 5 grudnia. 
W ielką manifostacyą narodową b.yl 11 nas dzień

Tstoj.ada w Jędrzejowie. ......... .
i, gdziebj nio spoczj’waly 
ku 1830. Ręka moskiewsk-

dzie ich mogiły z ziemią, — by pamięć o nich za­
ginęła, — by nie były świadectwem dzikiej prze- 
moey, by krzyże na tych mogiłach nie wyciągały 
ramion o pomstę do nieba — lecz pamięć o tyeli 
bohaterach chowała s-ię u tutejszego ludu. Może 
wiarus stary opowiadał szeptem swym wnukom 
wieczorem o kolegach-bohateraeh i zapewniał, że 
w Jędrzejowie, — hen tam, w końcu cmentarza, 
pod murem, spoczywają ich zwłoki, że pochowano 
icli ośmiu we wspólnym grobie, który zdeptano 
końmi... 1

D ziś'ożyła ich pamięć! Nad grobem ich usj"pano 
mogiłkę, zatknięto krzyż! Duch ich przybrał szare 
mundury legionów. Znaleźli spadkobierców!

Uroczystego poświęcenia krzyża dokonano 29 
listopada. Jlilc wrażenie sprawił udział w tej u- 
roczystości delegaej-i Komendy obwodowej z za­
stępcą komendanta, majorem Sekneidrem. W na­
bożeństwie żnlobnem wzięły również udział miej­
scowe szkoły. Podniosłe kazanie wygłosił 0. Cze­
sław z Alwernii. Na program wieczoru, który za- 
kończjl tę uroczystość, złożyły się: słowo wstę­
pne, wygłoszone przez dra Janika, śpiewy p a ń ! 
Długoszowskiej, Okulowiczowcj i Zopotha, gra na 
fortepianie p. Koibuszowskiego i deklamacye pp. 
Szreniawskicj i Białkowskiego. Wielkie wrażenie 
wywarło piękne przemówienie dra Janika oraz 
deklamacye p. Białkowskiego, a prawdziwą ucztą 
artystyczną był dla nas śpiew log. Jana  Zopotha, 
artysty opory wrocławskiej, który obdarzył nas 
aryą z opery „Bal maskowy" i śpiew p. Michaliny 
Okiiłowiczouej, śpiewaczki koncertowej, która od- 
piewala arye z „Halki11 i „Aidy'1.

ł ‘ Opatów, G grudnia.
Dnia 5 bm. odbył się u nas nader podniosły wie­

czór. Ze -sceny płynęła ku nam pieśń polska wol­
na. nie zdławiona nahajką kozaczą. Powietrze 
drgało pieśnią legionów i chorałem Ujejskiego, 
wygłosił na tle chóru mieszanego prof. Adam 
Czeibak, kierownik artystyczny wieczoru. ' Uro- 
c/.j stość urządził komitet pań opatowskich na ce­
le tow arzystw a" „Gwiazdka" dla legionistów a 
dochód bj-l pokaźny, bo sala była szczelnie wypeł­
niona.

Obór nne-szany prowadzony przez p. Czerba-ka 
odśpiewał jego utwór „Na ziemi mogił", do słów 
Ujejskiego i szereg pieśni patryotycznych. Inspe­
ktor szkuł p. Zajączkowski wygłosił płomienna, 
przemowę, dając pogląd na dzieje porozbiorowe i 
na powstanie listopadowe, skreśliwszy doskonale 
sylwetkę cara Aleksandra, księcia Konstantego i 
gen. Chlopiekiego. To też oklaskom końca nic by­
ło. ..Dramat jednej nocj-1' Urbańskiego odegrali a- 
matorzy wprost zdumiewająco. Prawdziwy koneort 
sceniczny dał nam reżyser i kierownik artystyczny 
przez wystawienie „W arszawianki11, w której sam 
kreował niezrównanie Chłopiekiego.

Pod koniec przedstawienia odśpiewano „Boże 
coś Polskę11. Byt to pierwszy narodowy wieczór 
od r. 1905, wolny, niezem nic krępowany, podnio­
sły- V
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29 listopada
ziem 
z roku 

t

N iem a tu zakątka 
.zwłoki bohaterów 

t zrównała wpraw-

St. Okolawiczówna.

w ei-
Dyżur nocny.

S kończona w izyta  lek a rsk a . Szef szp ita la  d a ­
je mi jeszcze zlecenia co do n iek tó ry ch  chorych  
i odjeżdża do dom u. O puszczają szpitale pielę- 
gn ' rk i, m edycy. P ozosta ję  sam a n a  tę  d ługą  
noc, oraz czteroj san itaryuszo  dyżurn i, k tó rzy  
czuw ać m ają  do  północy, puczem  zo sta ją  za- 
fclą-pieni now em i silam i aż do ran a . ’tr 

N a k o ry ta rzach  tli jeszcze życie, jeżeli to  ży­
ciem  nazw ać m ożna. W nik łem  ośw ietleniu  
ściennych, naftow ych  lam pek w idać sy lw e tk i poczynają  ryczeć. , .
p rzygarb ionych , pokrzyw ionych  p o stac i ludz- ^Zdejincie Icajdany, dajcie^ r. da

i niewicm, k tóry  tam  jeszcze jeniec. Szpital nasz 
przeważnie dla rannych jeńców z armii royyL 
ekiej jest przeznaczony, a Łotry  w k a jdany  sk i 
mi dłonie, lecz duszy wolnej nie mogli s k u c . . .« ,  
płynie pieśń polska, przez tych śpiewana, c 
tu  na Kraków z bronią arm at carskich musie i

— »Ej dubinuszka, dubinuszka...« 
skają  się słowa rosyjskie, w ciska się, P 
rzewna, monotonna jnelodya rosyjska m zy
ków. . , ,

Oparta er ścianę stoję cliwiłę w korytarzu i 
dziwne, sprzeczne uczucia mną szarpią.  ̂ le n  
śpiew, ten śpiewu., jęk polskiej w długiej nie­
woli udręczonej duszy...

A le K ró lew iacy  jeń cy  już  m e śpiew ają, ale

car konsiytucyjn n;,^ a ]. a  oglo-^b a ^ rn z  jak  
m e zaczną nahaje kozackie ludziom na plecy 
spadać...! i— Tvlo się krew , a strzępy udzkie 
widziało! To też iak naan w i'Oaic t eraz objawili, 

) j że nadadzą Polakom coś, co to  jeszcze będzie
i więcej, niż k o n sty tu c ja , P ® < 0 sw°-

ich: Tamto bvło mocne, alo ze człowiek prze- 
kzym al, to ą  teraz może P ^ v  ihlrek J-k 7  Iuo= 
ze nam się te c a r s k i e  s ' v * ? - t  d n b J  ^  aly<<- 

roś ze . s w o ic h  ^  i Ma-

postaci
kich. niby białe duchy. W ychodzą z jednych 
drzwi, suną po korytarzu, klapiąc skórzanemi 
podeszwami zbyt wielkich, lub zbyt analych na 
nogach pantofli szpitalnych i giną w drzwiach 
innych. To ramii »iloskale« —  jeńcy składają 
sobie wizyty. Ci, k tórzy chodzić m ogą, idą 
sprow iedat’* ziomków swoich ciężej rannych 
chorych, lub świeżo z placu bojów przybyłych.

»Ty kakow o p o lk a?!!«. —  rozpoczyna się 
zwykło rozmowa.

Ź sali 12-tej dochodzą mnie tony  nuconej 
przez kilku Rosyau pieśni.

»IIej dubinuszlca...« tony pełne smętnej mo­
notonnej tęsknoty. J a k  stepy, co je zrodziły wr 
rytm ice swej jednostajne, jak  dola tjroL m uzy­
ków  —  beznadziejnie smutne.

Jak b y  w odpowiedzi na ton śpiew rosyjski, 
wybucha nagie z poza drzwi w przeciwnym 
końcu długiego korytarza, chórem m ęskich 
piersi polsldch podjęta, bólem polskiej męki 
brzem ienna melodya: »Wionął w iatr ezunmj «. 
To na mojej sali choray: Mateusz Konopka, wło­
ścianin z lubelskiego, P io tr Skóm icki, szewc 
Z Kalisza, J a n  Zalasiak, ślusarz i  Częstochowy

w as nauczę, ju k  wrolnośc czue...- 
C hciałabym  w ejść tam  i zaw ołać:
—  Śpiew ajcie, śp iew ajcie  b iedacy , tu  opraw ­

cy cara  nie m ają  już do w as p taw . Nic wejdą, 
nie zw iążą, nie będą  w as za  to  d ięezyli.

A le —  nie wrolno. R y g m  szpita lny  nakazu je  
ciszę, a o dziew iątej w ieczorem  gasi się św ia­
tła  i... chorzy spać!! O tw ieram  drzwi te j sali, 
zapy tu ję , sk ąd  p ieśń  tę  zn a ją .

—  A bo to my nie z P»d Moskala sio-iacu**- . ,, . . . . .
stro?... —  odpow iadają —  a czy tośmy się m a-,b n o  m e^^ młotre i t7 lko - chy
ło nacierpieli?... Od tych psiajuchów każdy  c o ś 'b a , organizm, jakoś prze
oberwał.

Chciał
teusz Konopka. Już  le c ie l i  i
przestrzelone ram ję J IZ jak
zwykł to c z y n ić , mnie r  ap Skry’ty, milczący zw’J'hic- Â  -11® ze sali Wywołano.

— P ro s z ę  siostrę tani na doł do Aga-jewa — 
'.vpadł s a n ita ry u ^  Jea ;  r '  znow mu zrobiło 
się gorzej, W 1*  ° ! pcwno biedaczy­
sko nie dociągn ie .p0, ;̂ u  •— niowił zadyszany.

W cichych, miękkicn pantofelkach zbiegam 
na dół po kam iennych Schodach, w ydając po 
drodze rozkaz sanmryu&rom, by gasili lampy 
na salach chorych i zapalali lampki oliwne tam, 
gdzie lożą ciężej ranni, b0 dcchodzi dziewiąta. 

- -1 ^ r  °" a taczej w pokoju niewielkimW salce - „  .. --------------
.... cztery lozha, na  panterze leży człowiek-raną, 
A gaje^- Przestrzelone nia praw e biodro, a le­
wą n°gę ualh’ niby sito podziurawioną łm.wał- 
kam i żelaza; rany od pasa aż do stopy. Podo-

fi 71 moro , ir__ i* . t

I zaczyna się opowiadanie: P iotr Skórnikcki 
zna pieśń, bo mu ją matka, jaic był lpąłjmi je ­
szcze chłopięciem, śpiewała, gdy to  je j 1 
jedynego b ra ta  za sprawy unickie wywieźli na
d alek ie  śniegi. *

  Oj, napłakała się w tedy biedna m atk a  mu
ja, napłakała, bo... -

—  A ja  siostro — przerwał Zalasiak., 
przeżył tak ą  konsty tucję , że przez w ®  
miesiąc potem w szpitalu po niej lezaieni. y 
łem w tedy u wuja mojego w "Warszawie.

trzym a. Bywały takie w yiiadki, praw dziw e 
n iespodziank i dla lekarzy. P rzedziw nie  to  wy­
t r z y m a l i^  niedobici są cj Moskale. Ciepłotę 
czterdzieści jeden stojmi p rze trzym ują  i n je 
u m iera ją  od ran  takich, że na  sam  ich w idok 
umrzećby m ożna. Zdrowieją i od jeżdżają  do 
obozu jeńców  z naszego szp ita la  ta k  czerstw i, 
ja k  g d y b y  n igdy  kropli k rw i nie utracili.

Ale stan Agajewa z godziny n a  godzinę s ta ­
je się groźniejszy. Badam tę tn o ", słabe, ledwo 
wyczuwalne. Daję mu lekarstwo. B iedak otwo- 
rzy i oczy, chwilę na mnje popatrzył, coś jakby
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Dostawy z Batkanu.
Biuro korcsjiondenoyjne podało 6 grudnia z 

B ukaresztu dobrą wiadomość: mianowicie, że 
między reprezentantam i Tow arzystwa Zaknpno- 
wego państw/ -centralnych pod kierownictwom 
uiemicckiem a rum uńską kum isyą dla sprzeda­
ży i wywozu toczą się rokowania co do kupna 
większych ilości zboża rumuńskiego. D olycłi-] 
flfcttó sprzedano 50.000 wagonów zboża, z k tó re­
go część już podczas targów  znajdowała się w 
drodze. r

Je s t to pierwszy większy interes, zaw arty z 
rum uńską „centralną koinisyą zbożową11. D-o- 
tychczas koniisya ta  staw iała zawsze zbyt w y­
górowane eony, naw et wbrew życzeniom rolni­
ków rum uńskich. Państw a centralne nie spie­
szyły się też z- zukupnem i teraz uzyskały ce­
ny tańszo. Zakupione zboże zawiera 100.000 
ton kukur-udzy, 200.000 ton pszenicy", 75.000 
ton jęczniic-niia. 50.000 owsa, 25.000 grochu i 
50.000 bobu. Ilości te zostały rozdzielone we­
dług umówionego klucza miedzy Austryę, Niem­
cy i W ęgry.

W jaki sposób te nowe zapasy, za którem i 
zapewnie jeszcze większe przyjdą, zostaną zu­
żytkowane w Austryi, jeszcze nie wiemy, nato­
miast, dzienniki niemieckie już ogłosiły częścio­
wo plan, jaki uł-ożyl w celu zużytkow ania otrzy­
mywanych z Bałkan u ilości paszy i karm y rząd 
pruski, k tó ry  otrzym a pewną część zapasów, 
przeznaczonych dia całych Niemiec. Wyszło 
już co do tego godne uwagi rozporządzenie pru-

ptayponimal, rozważał, wreszcie zupełme przy­
tomny, umęczone bólem usta do uśmiechu przy­
jaznego wykrzy wit,™ jęc-zęć przestał i tonem 
błagalnym w yszeptał:- " « yp
■ — Si estry  ca, nie uchodi, ja  bojuś, nie ucho- 

di!... ™ j
—  Nie odejdę, bądźcie spokojni —  powia­

dam.
—  Siestryczka, ja  nie umru?... prarwda?... 

skaży?... _
Uspokajam  go, jak  mogę i stoję przy łóżku 

z ręką w spartą na jego pościeli. Oczy przymknął 
i leży cicho. Twarz mu się od rana bardzo zm ie­
niła, rysy wydłużyły. Z ran  obandażowanych, 
z oddechu, i z całego ciała bije odór wstrętny, 
zgniło-trupi. Pomimo otwartego u góry okien­
ka, powietrze w pokoju jest ciężkie, nie do znie­
sienia.

Mija godzina d z ie s ią ta ,  jedynasta... za chwilę 
będzie północ. Stoję... Chory od siebie odejść 
nie pozwala. Gdy podaję mu wodę, wino, czy 
lekarstwo:

  S iest/a, ja  umru, me uchodi! — błaga
z takim  lękiem, z tak im  przerażeniem w oazach, 
w tw arzy, że litość bierze.^

Tam hen, w chersońskiej gubermi, żona, dwo­
je dzieci i m atka stara... Nie wiedzą, naw et nie 
przeczuwają może, że ich opiekun, ich żywi­
ciel za kilka, a może za parę tylko godzin już 
skona, że nie zobaczą go nigdy. Trzepoce się 
w .piersi biednego Agajewa serce, jak  p tak  
okrwawiony. Co kilka rautów zrobi szybkich, 
nieregularnych, to znów ustaje. Oddechy takie- 
sam e^em u biciu w tórują. Żar idzie i trupia 
woń okropna z całego ciała. Młody, silny orga­
nizm jeszcze zmaga się z śmiercią, ale ona już 
się zbliża. Bezradna jestem  wobec gasnącego 
życia stoję. Nic nad to ,cosięrob i, zrobić -(11111 nie 
można. Ból męki jego przesiąka mi w duszę. 
Przed oczyma przesuwają się obrazy z przeży­
cia okropnych chwil ostatnich, gdy umierali 
ukochani moi: siostra, b ra t, m atka, ojciec ubó-

skiego m inistra spraw  wewnętrznych, ldore po­
w tarzają także pisma wiedeńskie, polecając je  
jako wzór swemu, rządowi.

Minister wspomina naprzód o przerzedzeniu 
się zapasów rezrwowych mięsa z dawniejszych 
czasów, zgromadzonych podczas wojny przez 
tam tejsze związki komunalne. Nawiasem zau­
ważyć trzeba, że w Austryi tylko jedna gmina 
Wiener N custadtu zdobyła się na zakupyw anie 
nierogacizny w większej ilości i ratow anie się 
tym zapasem od w ypadku do w ypadku; pod­
czas gdy w Niemczech z urzędu polecono gmi­
nom zaopatrywanie się w mięso wieprzowe i 
regulowanie cen targow ych. Otóż minister 
wspomina o wyczerpaniu się tych zapasów ? 
powiada dalej, żc teraz, skoro przez otworek 
drogi dunajowej pow stała możliwość sprowa­
dzania karany dla bydła w większych ilościach, 
rząd rozpoczyna następującą akcyę: "

Spółki ^oblicze i związki rolnicze głównych 
obszarów produkcyi nierogacizny otrzym ają od 
państw a zagraniczne środki karm y do dyspo 
zyeyi, pod tjmi warunkiem, że po upływie nor­
malnego okresu tuczenia, mniej więcej 90 dni, 
dostarczą do oznaczonych przez państwo miejsc 
dostaw y pewnych ilości sztuk nierogacizny po 
100 kg  żywej wagi, ilości odpowiadających o- 
trzyinanym ilościom karm y.

J a k  z  tego widać, państw o tu ta j nietylko 
rozporządza, ale wprost samo organizuje pro- 
dukcyę, w ciągając swoich agraryuszy do tej or- 
ganizacyi, która, ja k  każdy przedsiębiorca, 
sprowadza, w ytw arza i zbywa. —*AV dalszym 
ciągu swego rozporządzenia | j ą d  z góry usta­
la  ceny, zapowiadając, że hodowca będzie się 
musiał kontenl-owac miernym zyskiem i bo po­
niżej obecnych cen m aksym alnych. Rozporzą­
dzenie norm uje także i zbyt.. — Mianowicie 
nierogaciznę będzie się dostarczało do związ­
ków gm innych z ludnością przeważnie prze­
mysłową i wielkiem zapotrzebowaniem -mięsa i 
tłuszczów, a te  na podstawie kon trak tu  m ają 
się potem  postarać o bicie wieprzów i dostar­
czanie mdęsa i tłuszczów spożywcom już to  we 
własnym zarządzie, już też za pośrednictwem  
handlu detalicznego. Dalsze szczegóły rozpo­
rządzenia okazują, że akcya jest obm yślona aż 
do drobnych szczegółów, n. p. gdy się mówi, 
że koszta zarządu pokryw ać będą związki gm in­
ne z różnicy między w łasną cenę a ceną ma­
ksym alną. Państwo ponosi tę  ofiarę, że sprze­
daje hodowcom kannę po cenie niższej, niż ją 
samo zakupi. Na jak ie  ilości karm y z Bułkami 
liczy państwo, tego się w prost nie mówi, muszą 
one jednak  być znaczne, skoro państw o -pruskie 
na  razie wdraża, k o n trak ty  co do dostawy 
500.000 sztuk  wieprzów, począwszy od lu te­
go. co miesiąc po 125.000 sztuk.

Chociaż w A ustryi niem a o rgan izacji, odpo­
w iadającej niemieckim związkom gminnym, je ­
dnak dzienniki w iedeńskie zachęcają rząd, by 
poszedł w ślady państw a pruskiego i nie szczę­
dził ofiar pieniężnych na tego rodzaju zaku- 
pna, k tóre powinno się trak tow ać również jako 
koszta wojenne, w przeciwnjun razie ułatw ie­
nie dowo-zu środków wypasu stanie się nową 
kon juk tu rą dla hodowców.

Przy tej sposobności w arto przytroczyć, jakie 
snra-wy omawia się w komisyi budżetowej par­
lam entu niemieckiego. -— Oto poseł Gotliein, 
mówiąc o potrzebie podniesienia przywozu -z 
Bałkanu, powiada, żc należy podnieść sp ra ­
wność »Żelaznej Bram y« dla tych dowozów i żc 
także koleje węgierskie możnaby szybko uczy­
nić więcej sprawnemi niż są w tej chwili.
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Za spokój dusz 
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F e d e r o w l c z ó w
odprawionem zostanie

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
w sobotę, dnia 11 grudnia br. o godz. 10-tej. 
z rana w kościele OO. Kapucynów w Krakowie.

stw iany i ci wszyscy, co mnie nń święcie zosta­
wili samą.

Z bolesnej zadumy budzi mnie .szmer cichych 
kroków  za plecami. - *

To sanitaryu-sz P rzyb itk i z nowej popółno- 
cnej służby dyżurny. F ryzyer z zawodu. Uwa­
ża się za człowieka wyższego gatunku i wszech­
stronnie wszystko wied-zącego. Int-eligen-ryę swą 
zaznacza używaniem, mnóstwa wyrazów prze­
kręconych, niewłaściwych, lub obcych, jolto, 
żc był w paru m iastach za granicą (podobno ty l­
ko, jako wojskowy po koszarach) i jest wedle 
słów, które często o sobie powtarza »c-złowiek 
bywały, nie jak to pospólstwo, co z K rakowa 
nosa nie wychyliwszy, nie potrafi człowieka 
uczonego uświęcić i rozróżnić*. Mówi zwykle 
dużo, nie zawsze zrozumieć go mogę i nigdy nie 
mogę doczekać się końca.
N Tym razem jednak krótko, nie .bawiąc się 
w zwykłą swoją elokwcncyę Przybicki zamel­
dował:

—  Alsogleieh, pani będzie łaskaw a na ten 
przykład potrudzić się na górę, bo tam w 
»cymrze« pod ,25-tyu ten nieprzytom ny zdzie­
ra sobie bandaż z głowy i alsogleieh możemy 
»mieć am baras z kiwotekiem *.

Zostawiam Przybickiego przy choiym  Agaje- 
wic, polecam mu by z pokoju nic wychodził, 
dopóki nie powrócę i poanimo rozpaczliwych 
protestów  um ierającego, k tóry  nie chce zostać 
z sanitaryuszem . biegnę na piętro. ^

| Kto chce zobaczyć, co to jest wojna, niech 
! idzie nie na plac boju, ale do szpitala. Nigdzie 
nie znajdzie bardziej wstreąsających wrażeń, 
większego nie zobaczy zniszczenia, nigdzie 
mocniejszego nie napije się sm utku i ludzkiego
bólu. ’ ~ r

Z niemałym trudem  udało mi się nareszcie 
skrępować nieprzjrtomuego N arytąkina, banda­
żując mu ręce wraz z k la tk ą  piersiową, aby 
sobie krzywdy nie zrobił. (Dok. nast.).
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